Cena numeru IU groszy. 


Prenumerata wy- 
mosi miesięcznie 


zł. 8.00 
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
le£on 4: telefon re- 
dakcji 6-52, telefon re- 
rój nocnej i dru- 

arni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
pesed i złoty, w tekscie 

gr. za tekstem 40 gr. 
Ogloszenia tabelaryez 
ne 50 proe. a świątecz- 
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogloszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jącyc ko 5 gr. za 
wyraz. Najmniej } z. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 587; a 14, 
GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


ZAWIERCIE, ul. $-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; 
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z „CZARNA ŚMIERĆ“. udało się ująć szajkę międzynarodo- sen skradziono na sumę 350.000 marek. © popełnienie morderstwa w Warsza- 

MADRYT, 0. 1. — W kopalni w o. wych przestępców, na której rachunku W jednej z kawiarni przytrzymane wie i dokonanie włamania do sklepu 
-kregu Moreda wskutek eksplozji pyłu zapisany jest szereg zbrodni w Warsza 4 członków szajki, przy których znalo- jubilerskiego w Londynie oraz sklepu 
węglowego trzech górników poniosło wie, Londynie, Brukseli i Kłajpedzie. ziono fałszywe paszporty austrjackie, futrzanego w Brukseli. Drugi Moritz 
śmierć, a 6-cin odniosło ciężkie rany. W poszukiwaniu sprawców włama- belgijskie i luksemburskie. Gliickstein, również rosjanin, lat 34, po 

> CE i nia do urzędu podatkowego w Essen Jeden z aresztowanych, Motele dejrzany jest o współudział w tych sa- 
A Pai DYSKONTOWEJ policja wpadła na trop szajki, sprzeda- Schwarz, rosjanin, lat 38, występnjący mych zbrodniach. 
U 

a PGRZECH. AE: ESCAPE DERING Nastepnym z aresztowanych jest 86- 
z BA 20. z Bi Baa letni Josel Gerstman, podający się za 
` ie obniżył stopę dyskonto as e a „  Herszmana z Rosji, ostatnim 39-letni 
wa z 8 do T procent, Korsarze chińscy opanowali parowiec amerykański. stanistaw Preitonkopt x Warszaw. 

ROZWIĄZANIE ZAKONU JEZUI- KAPITANA I SIEDMIU PASAŻERÓW WZIĘTO DO NIEWOLI O wydanie Schwarza i Gerstmana 

FOW W HISZPANIE. zabiega dyrekcja policji w Brukseli 
MADRYT, %. 1. — Komis; j LONDYN, %. 1. W ujściu rzeki Jang- siedem osób, w ich liczbie kapitana o- Obecnie policja poszukuje piątego człon 
| RZA. EOS R R wad ENTA Tse-Kjang banda piratów chińskich na kretu. Zapowiedzieli przytem, że wyda- ka bandy, Moritza Katza. 
k R amizkil o KONSO OŚ dRIAJĄCY, padia parowiec amerykański „Tusearo- nie jeńców nastąpi po złożeniu okupu Pfeifenkopf aresztowany został na 


| -Wnios 


WARSZAWA, 20. 1. (wł) Dziś 


< sejm przystąpił do obrad nad wnio 


' _ szeny został przez wszystkie kluby 
opozycyjne, z wyjątkiem ukraińców 


i żydów, na poprzedniem posiedze- 
“aju sejmu. 0 

Po załatwieniu szeregu uchwał 
tonwencyjnych, izba przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem. 

Wniosek uzasadniali posłowie: 
Trąmpczyński i Żuławski, którzy 
łomagali się ustąpienia rządu, twier 
dząc, że cała sprawa brzeska, jako- 
też i przewód sądowy poderwały za- 
ufanie do rządu. Uzasadnienie poza- 


Poseł Miedziński odmówił opozy 
eji prawa wnikania w dżiedzinę 


Miedzińskiego, dochodziło do burz- 
liwych seen. 


Krwawe manewry hitierowców. 


ek o votum nieufności dla rządu 


odrzucony został 240 głosami. 


W głosowania wniosek e votum 
nieufności dla rządu odrzucony Z0- 


Następne posiedzenie sejmu od- 
będzie się w piątek, 22 bm. 


BOJÓWKI WYSTĘPUJĄ W PEŁNEM UMUNDUROWANIU. 


BERLIN, 20. 1. Na przedmieściu Es- 
sen, powracająca z ćwiczeń polowych 
bojówka hitlerowska zaatakowała ko- 
munistów. Podczas wymiany strzałów 
jeden komunista został zabity, trzech 


niey występowali w mundurach. De 
przesyłania rozkazów posługiwano się 
aparatem optycznym, stosowano poza- 
tem gwizdki i trąbki. 

Ćwiczenia te ściągnęły wielki Hum 


NIEZWYKŁY WYBIEG DWUCH 
WIĘŹNIÓW. 

PIOTRKÓW, 20. 1. (wl) W więzie- 
niu piotrkowskiem zdarzył się nieco- 
dzienny wypadek. Mianowicie dwuch 
więźniów uplanowało ucieczkę z tem, że 
najpierw dostaną się do szpitala wię: 
ziennego, skąd łatwiej będzie im wydo- 
stać się na wolność. 


skiem o votum nieufności dla rządu, sprawiedliwości. i stał 240-ma głosami. Klub żydow- W + (PET W i BOTE 
SW: etaa > Ą RCA a ; S ë ym celu jeden z nich połknął 
_ który te wniosek, jak wiadomo, zgło W czasie przemówienia posła ski wstr się od głosowania. — „„„otec ska do zabów: a drugi łyżke. 


Przedmioty te usunięte zostały z żo- 
łądka dopiero drogą operacji i więź- 
niowie żałują dziś nierozważnego kro- 
ku. > f 


ZERWAÓ TRAKTAT Z NIEMCAMI 
WOŁA OBURZONA PRASA DUŃSKA 


KOPENHAGA, 20. L Ostatnie nie- 
mieckie zarządzenia celne, skierowane 
m. in. przeciw importowi masła duń- ` 
skiego, wywołały w sferach gospodar- 
czych Danji żywe poruszenie. 


tem przeładewane było demagogją i odniosło rany. Pozatem ranny jest je- widzów, którzy ustosunkowali się wro- Drino z „Dagenes ALE na 
aienawiścią do rządu. den kitlerowiee. ` go do bojówki. Nastąpiło krwawe star- Dzienniki z „Dagnes Nyheter ną 
wypowiedzenia traktatu handlowego 


Przed przystąpieniem do głoso- 


. wania klub BB. powziął uchwałę o- 


raliczenia czasu przemówień. 


Bprawę rozwiązania zakonów 
nych dotyczy zakonu jezuitów. 

Wohec takiej interpretacji minister 
sprawiedliwości prawdopodobnie wkrót 
pe zarządzi rozwiązanie zakonu. 


religij- 


NIEZWYKŁY POŻAR. 
Metal zapalił się od wody. 

OSLO, 0, 1. — W ' miejscowości 
Watheim (Norwegja) spłonęła dziś w. 
«noey fabryka chemiczna. 

Pożar 
Woda, przedostawszy się do magazy- 
umów z metalicznym sodem, wywołała 
samozapłonienie i wybuch wodoru. Wy 
leciał w powietrze budyręek fabryczny, 
następnie dwa magazyny. Serja wybu- 
ehów trwała przeszło godzinę. Spłonę 
ły prócz tego wielkie składy drzewa. 
keni przekraczają milion kare, 


powstal wskutek. powodzi. : 


W Kaulsdorfie pod Berlinem odby- 


waly się wezoraj manewry lokalne or- 


ganizacji hitlerowskiej. Wszyscy uczest 


ra“. Okręt ostrzelany został ogniem ku 
lomiotowym. Zginęły dwie osoby, a kil- 
ka wostało rannych. 

Atak na łodziach doprowadził do o 
panowania parowca. Bandyci obrabowa 
li podróżnych z klejnotów i pieniędzy, 
zabrali wszystkie bagaże i uprowadzili 


cie. Kilka osób odniosło rany. Polieja 
dokonała licznych aresztowań. 


w wysokości 20 tysięcy dolarów od o- 
soby. a 

Napad ten wywołał w Szanghaju 
istny popłoch. Żegluga na rzece Jang- 
Tse-Kjang powoli zamiera. Z Szang- 
haju wyruszyła w pościg za bandyta- 
mi kanonierka amerykańska „Macao“, 


Tyiko dwadzieścia minut trwa w Indjach 
sąd nad powstańcami. 


LONDYN, 20. 1. — W Bombaju poli 
cja urządziła wczoraj walną ohlawę na 
posterunki  bojkotowe t. zw. gwardji 
kongresu, czuwające przed wejściami 
do sklepów. 

Aresztowano kilkudziesięciu mło 
dzieńców, których natychmiast sądzono 
przed sądem. Rozprawa trwała zaled- 
wia 0 minst Mazzatkiak EE e A aa i 


skazana na 6 miesięcy obostrzonego wię 
zienia. 

W Bombaju giełda była w dniu wema 
rajszym czynna, lecz żadnych tranzak 
eyj Rie dokonano. 

W miejścowości Haripura polieja 
aresztowała najmłodszego syna Gand- 
hiego, Ramdesa Gandhiegą” 


z Niemcami. 


WŁAŚCICIELE KOPALNI w ANGLJI 


dworcu w Görde. Znaleziono przy nim 
skradzionych w Essen znaczków na su- 
mę 150.000 marek. 

Banda ma również na sumieniu ob- 
rabowanie banku rolniczego w Tylży. 


EYGYRNZEŚĄ ARE aaa A A MAE TANO ZE AAT 


LICHWIARSKA POŻYCZKA DLA 
NOWEGO JORKU. 


NOWY JORK, 20. 1. Katastrofalna 
pytuseja w kasach miejskich Nowege 
Jorku zmusiła burmistrza Walkera de 
zawarcia umowy z grupą bankierów, na 
warunkach tak niewygodnych, iż krok 
ten spotkal się z ogólnym protestem 
społeczeństwa. 

Bankiorzy pożyczają magistratow$ 
Nowego Jorkm 12 i pół miljona dołm 
rów ma termin bardzo krótki, przyezem 
peanóy są Wprost Mshwiarskie. 


ZAWIADOMIENIE | 


Uprasza się wszystkich detali- f 
stów, którzy pobierają; wyroby ty- F 
toniowe w hurtowni tytoniowej f 

R. Leski i J. Musiałowicz R 
Sosnowcu, ul, Piłsudskiego Nr. 18, jf 
o osobiste przybycie do hurtowni, # 
x dniu 24 b. m. t. jj we czw - B 
o godz. 9-6j rano, lub o godz. 6-6j p 
wieczorem w bardzo ważnej | 
sprawie. Hj 


SKUTKI DEKRETU HINDENBURGA 
Cło na maslo polskie będzie podwyż. 
szone trzykrotnie. 

WARSZAWA, 2%. 1. (wl) — Wezo- 
raj podawaliśmy o ogłoszeniu nadzwy 
czajnego dekretu prezydenta Hinden- 
burga. Dekret ten, jak wiadomo wpro 
wadza wysokie ela na towary pochodzą 
ce z krajów, z któremi Niemey nie po- 
siadają traktatów handlowych. Doty- 
czy oa między ini Polski. Naprzykład 
elo na masło polskie zostanie podwyż 
szone trzykrotnie, podczas gdy na ma 
slo pochodzące z Danji — tylko podwój 
nie. A więc Polska i Danja, jako kraje 
rolnicze odczują dekret Hindenburga 
najdotkliwiej. 

Import masła polskiego do Niemies 
w roku 1930, na ogólną liczbę 1,3 milje 
nów kwintali, wynosił 71.000 kwintal. 
W r. 2081, w ciągu 1l-tu miesięcy na o- 
gólną iiezbę 909 tysięcy kwintali, Pol- 
ska wywiozła do Niemiee 69 kwintak. 

Niektóre koła przemysłowe niemie 
ekie wyrażają z tego powodu zaniepo- 


. kojenie, lękająe się, że ograniczenie im 


portu polskiego może dotknąć eksport 
niemieckich produktów przemysłowych 
dc Polski. Natomiast rolnicy niemiec 
cy, reprezentowani przez prasę nacjons 
KŁ<tyczną, nie ukrywają radości z powe 
du dekretu, który, zapobiegnie rzeko- 
mo niebezpiecznej konkurencji ze stre 
ay Polski i Danji. 

Dekret Hindenburga spotkał się 
w Kopenhadze z powszechnem oburze_ 
niem. Rozlegają się głosy za konieczno 
ścią ogłoszenia bojkotu towarów nie_ 
mieckich. 


KRADZIEŻ AMUNICJI Z ZAPŁOM.- 

BOWANEGO WAGONU PRZED SĄ- 

DEM OKRĘGOWYM W _PIOTRKO- 
WIE. 

PIOTRKÓW, %. 1. Wezoraj odbyła 
sié przed sądem okręgowym rozprawa. 
6 kradzież amunicji na szlaku Radom- 
sko — Kamieńsk. 

Na ławie oskarżonych zasiadł nieja- 
ki Zięba i Łacisz. 

Prowadzący dochodzenie w sprawie 
kradzieży 6 skrzyń amunicji z zaplom- 
%owanego wagonu starszy przodownik 
Zawierucha z Radomska znalazł u Wie 
dysława Zięby tekturową paczkę, 7 na- 
bojów i dwie łuski 

Wzięty przez przodownika w krzyżu 
wy ogień pytań Zięba przyzmał się de 
kradzieży. Oświadezył on, że jedną 
skrzynię skradł mu jakiś nieznany 6- 
sobnik, resztę zaś zakopał niedaleke te- 
ru. W miejscu wskazanem przez Ziębę 
znaleziono skradzioną amunicję. 

Zięba zeznał dalej. że współnikieome 

jego był Fenryk Łacisz. 
* Okazało się, że i ten amunieję za- 
kopał w ziemi. Również i tę ezęść amu- 
uieji znaleziono, przyczem odkopane 
również 40 granatów ręcznych, eo de 
których oskarżeni twierdzili, że nie ma- 
ja z ich kradzieżą nic wspólnego. 


Sąd okręgowy, posiadając niezbite - 


dowody winy oskarżonych, skazał Zię- 
bę na 3 lata, a Łacisza na jeden rok 
więzienia. 


ARESZTOWANIE ZBRODNIARZY 
TRUSKAWIECKICH. 

TWÓW, 20. 1. — Przed kilku dniami 
cała prasa polska doniosła, że w Cze- 
ckosłowacji aresztowano ezterech ezłom 
ków bojówki ukraińskiej, podejrzanych 
o zamordowanie Hołówki w Truskaweu. 

Wiadomość ta była nieścisła, gdyż 
z Drohobycza  nadeszło do 
Lwowa zawiadomienie. że aresztowani 
w Czechosłowacji teroryści mie mają 
nie wspólnego z zamordowaniem Ho- 
łówki i bral udział tylko w krwawym 
napadzie rabunkowym na wóz poczto- 
wy nod Peczeniżynetn 


Wkrótee rozpoczną się w Lo- 
zanuie i w Genewie obrady wuch 
konferencyj międzynarodowych, 


| od których decyzyj uzaleśniona 


zostanie na pewien czas polity- 
ka światowa. Piszę: „na pewien 
czas“; gdyż wypadki biegną te 
raz zbyt szybko, aby mogła u- 
trzymać się iluzja pojęcia „całko- 
wicie i definitywnie“. Sześć lał 
po Locarnie, dwa lata po Hadze 
wszystkie pakty europejske - ame 
rykańskie znalazły się pod zna- 


kiem zapytania, i nigdzie, pod 


żadnym względem nie istnieją 
gwarancje bezpieczeństwa, które- 
by się opierały na treści paktów 
zawartych. 

Pakty i umowy ważę tyłko ty- 
le, ile waży i warta jest moralność 
narodów - sygnatarjuszy. I otóż 
okazuje się dzisiaj, iż większość 
sygnatarjuszy położyła swój pod 


pis na paktach z utajoną myślą 
wycofania się ze swych zobowią- ` 


zań, z chwilą, gdy będzie to od- 
powiadało ich interesem. W ten 
sposób wracamy do dawnych eza 
sów, gdy „ultima ratio“ danego 
państwa była ostatecznym argu- 


. mentem w dyskusji politycznej. 


Żyjemy i działamy obecnie w 
atmosferze względności. Politycy. 
i państwa muszą wyrzec się chi- 
mery o istnieniu czegoś absolutne 
go, co mogło i powinno byłe gwa- 
rantować na zawsze pokój i bro- 


nić przyszłości przed wybuchem : 


wojny i zniszczeniem. W czasach, 
gdy każdy uważa za możliwe 
przekreślić swój podpis, złożony 
pod aktem umowy sygnowazym 
w lieznem towarzystwie, należy 
zachować dla siebie możliwości 
obrony własnej egzystencji i 
swych praw. Znajdujemy się dzi- 
giaj w tym właśnie punkcie. Trze- 
ba więc skończyć raz na zawsze 
z wszelką „mistyka“ i patrzeć re- 
alistyeznie na rozwój spraw bie- 
żących. : 

Oglądane z tego punktu wi- 
dzenia konferencje w Lozannie i 
w Genewie muszą być wolne od 
balastu wszelkiej frazeologii. Dla 
Francji będą one próbą jej wy- 
trzymałości. 


Niemcy oficjalnie uprzedziły 
zgóry, iż nie będą spełniały po- 
stanowień, wynikających z pla- 
nu Younga i paktu Haskiego. W 
ten sposób, po rocznej pauzie, 
spełnia się zapowiedź dr. Schach- 
ta: „Musimy zorganizować finan- 
se niemieckie w ten sposób, aby 
mie wypłacić ani 


odszkodowań‘. 


Francja już odpowiedziała na. 
ten gest, imitujący zakusy z an- 
sehlussem. Nie pozwolimy się wy- 


„ manewrować tak łatwo, jak to się 


niektórym wydaje. Rozporządza- 
my Środkami oddziaływania, 
przyznanemi nam przez traktaty 
w celu obrony naszych praw. Pra 
ce i rezolucje komisji doradczej 
w Bazylei otworzyły przed nami 
drogę w tym kierunku. Franeja 
nie będzie ani wydziedziczona, 
ani rozbrojona! 

Rozbrojenie! Pod tym wyra- 
zem mistycznym kryją się naj- 
gorsze aptetyty i pożądania wo- 
jenne. Czy ktoś wyobraża. sobie, 


jednej marki 


te jesteśmy głapcami? Ci, którzy 
domagają się najgłośniej naszego 
rozbrojenia, to są ef sami, którzy 
zbroją się nagwałt. Jesteśmy do- 
skonale poinformowani: Niemcy 
się zbroją, Itałja się zbroi, We- 
gry się zbroją, ZSSR. się zbroi. 
Stany Zjednoczone posiadają naj 
większy budżet wojenny morski. 
Czyżby miały zamiar zostać żan- 
darmem ligi narodów, do której 


LOZANNA iGENEWA 


nie chcą należeć? 

W Lozannie i w Genewie Fran 
cja stanie z otwartą przyłbicą. 
Nie ona gwałciła pakty, cofała 
swój podpis, naruszała neutral- 


ność óbcyeh teryterjów, wkracza- 
ła zbrojnie w eudze granice. Fran 
eja pragnie pokoju, chce pokoju 
trwałego i zagwarantowanego. 
Henri Berenger, 
senator Francji. 


Demoralizacja młodzieży. 


Skutki polityki 


We yentkich klęskach politycz 
nych, jakich los mie szczędził w cza- 
sach ostatnich stronnietwu -narodo- 
wemu, miało ono stale jedną pocie- 
chę: puszyło się sukcesami na tere- 
nie życia młodzieży « akademiekiej. 
Jest to jedyne bodaj stronnictwo po- 
ltyczne w Europie, które młodzież 
akademicka traktowało równoważ- 
nie że wszelkiemi czynnikami dojrza 
łego społeczeństwa. >, 

Wybory do ciał akademickich o- 
mawiane były zawsze przez organy 
prasy endeckiej z większą bodaj po- 
wagą i namaszczeniem, aniżeli wy- 
bory parlamentarne: agitacja przed- 
wyborcza, sprawozdania tełegrafiez 
ne z wyniku wyborów w poszczegól 
nych miastach akademickich, potem 
— artykuły wstępne w tonie conaj- 
mniej triamfalnych komunikatów z 

itwy. „Młodzi idą! Przyszłość 

p. nasza!“ — oto okrzyki trium- 
alne, które rozbrzmiewały stale na 
szpaltach prasy endeckiej. Nie ukry 
wano wcale ani wobec własnych zwo 
lenników, że młodzież t. zw. „narodo 


wa“ „wszechpolska* czy „obwiepoł- 


ska“ wychowywana jest i kierowana 
bezpośrednio pod wpływami mene- 
rów partyjnych, którzy, nie widząe 
dla siebie przyszłości w obecnym u- 
kładzie zeczywistości "polskiej, pra- 
grą przynajmniej żyć nadzieją na 
przyszłe triumfy dorastającego obee 
nie pokolenia. s 

Aliści, z najrozmaitszych ośrod- 
ków życia w Wilnie, w Warszawie 
w bratniej pomocy uniwersytetu, na 
stępnie wyższej szkoły * handlowej, 
ostatnio zaś w bratniej pomocy stud. 
politechniki warszawskiej wynikły 
głośne już dzisiaj skandale defrauda 
€yjne, któych smutnymi bohatera- 
mi są członkowie „narodowych“ za- 
rządów. Zjawiska te, przemilczane, 
oezywiśce, przez organy opiekunów 


obwiepolskiej. 


„ideowych“, powtarzają się obecnie 
tak często, że niepodobna widzieć w. 
nich jakichś zdrożnych wyjątków. 

lko. Błoto, w którem tonie obecnie 
chluba i nadzieja partji _ „narodo- 


woj“, ma źródło w całej „ideologji“, 


w jakiej młodzież ta została wycho- 
wana. ; 

Z obrzydliwej demagogji, ze sehle 
biania młodym wyrosła demoraliza 
cia tego odłamu młodzieży. Z nega- 
tywnego ustosunkowania się obozu 
Wielkiej Polski do całej rzeczywi- 
stości polskiej, do wszystkiego, czem 
Polska współczesna rośnie, tworzy 
się i żyje, wypłynęło karjerowiczo- 
stwo na krótką metę młodzieży, po- 
dlegającej tym wpływom, jej ordy- 
narna chęć użycia za wszelką cenę i 
za...wszelkie pieniądze.Jad cynizmu, 
jakim zatrukb młodzież jej „ideowi* 
przywódey, przetworzył się w nie- 
hartowniych jeszcze sercach i gło- 
wach w eyniezną chęć używania po 
danciugach, kabaretach i innych 
miejseach taniej rozkoszy, lecz — sło 


"nyeh rachunków. 


Młodzi „działacze, karmieni pa 
eblebstwami „starych“, czuli się bez 
karn:, może liczyli nawet na to, że 
menerzy z pośród starszego pokole- 
nia wrratują ich w każdym razie z 
orresji, by uchronić od kompromita 
ej, która jest przecież kompromita- 
cią całego obozu politycznego. Oczy- 
wiście „starzy“ menerzy, którzy w 
eiggu lat eałych wygrywali mio- 
dzież jako atut w walee politycznej, 

ziś będą starali się uchylić 
odpow ledzialności za tę zgniliznę mo 
ralną, jaka ujawniła się wśród mło- 
dzieży „narodowej“. 


__ Ale zdrowa opinja publiczna musi 
ją tą odpowiedzialnością obarczyć i 
napiętnować. 


Asper. 


150.208 inwalidów wojennych w Polsce, 


Według osłatnieh danych, ogólna 
Heczba inwalidów wojennych na calym 
terenie Rzeczypospolitej wynosi obecnie 
150.208 esób; ponadto 1.446 inwalidów 
polskich mieszka poza granicami kra- 
ja 


Y ogólnej liczby inwalidów najwięk. - 


sza ilość, mianowieie 23.948 osób, przy. 
pada na województwo poznańskie, naj- 
mniejsza zaś — 1.558 na woj. poleskie. 
W Warszawie znajduje stę 3.597 inwali 
dów. 

EHnwalidzi narodowości polskiej w 


lezbie 115.582 stanowią 76,9 proc. ogól- 
nej liezby inwalidów. Pozostałe 231 
proc. stanowią mniejszości, a mianowi- 
cie: nkraińcy 23.590 osób, żydzi 4.135, bia 
łorusini 2.894, niemey 3.155, oraz 848 in 
nych narodowości. 


Prawo do zaopatrzenia ze skarbu 
państwa posiada [21.635 inwalidów. Licz 
ba inwalidów wojennych, którzy utraeł 
li zdolność do pracy w wysokości %5— 
109 proe, wynosi 1.683 osób, co stanowi 
11 proe. ogólnej Hczby inwalidów we: 
jennych w Polsce. 


1.000 mężów wyjedzie do Ameryki. 


Na skutek interwencji orzanizacyj 
kobiecych u rządu U. S. A. władze ame- 
rykańskie powzięły deeyzję dopuszeze- 
nia do Stanów Zjednoczonych mężów 
wszystkich żon, które przebywają w A- 
meryce i posiadają krajowe obywatel- 
stwo. 

Postanowienie to ma szezególne zna 
czenie dla Polski, gdyż według przybli- 
żonych obliczeń w Polsee liezba takieh 
mężów, nie mogących dostać się dç A- 


meryki wynosi okolo 1.000. 

W większości wypadków są to mę 
żowie emigrantek z Polski, które w. 
czasie odwiedzania ojczyzny. poślubiły 
tu mężów. Konsulat amerykański w, 
Warszawie otrzyma? zawiadomienie od 
władz amerykańskich z Waszyngtonu 
o udzielaniu wiz wjazdowych dla tych 
oderwanych od swoich amerykańskiełż 
żon obywateli polskich. 


ANC. 20.313 


Nowa afera „bankowa” w Zagłębiu 


Aresztowanie „dyrektora*, który naciągnął dziesiątki osób. 


Przed kilku miesiącami w S0snow- 
Gu przy ul. Piłsudskiego 64, otwarta zo- 
stała „filja* krakowskiego banku kre- 
dytu urzędniczego, na czele której sta- 
nął krakowianin, Bolesław Gawolewicz, 
W kilka dni po tem w miejscowej 
prasie, w rubryce drobnych ogłoszeń u- 
kazały się ogłoszenia oznajmiające, że 
każdy może uzyskać kredyt na bardzo 
dogodnych warunkach. Pierwszeństwo 
mają urzednicy państwowi i wszyscy 
inni urzędnicy, którzy uzyskają od 
swych firm poręczenia, albo też będą 
mieli dobrych żyrantów, R 
W dzisiejszych ciężkich czasach chęt 
nych do uzyskania pożyczki jest bar- 
dzo wielu. Nie wiee dziwnego, że w 
pierwszym dniu po ukazaniu się ogło- 
szenia przed lokalem oddziału panował 
ścisk. Każdy chciał zasięgnąć bliższych 
informacyj. : e 
P. dyrektor Gawolewicz (tak go wszy 
sey nazywali), niezwykle elegancki i 
>zrzeczny udzielał dokładnych informa- 
eyi, przyczem podkreślał, że najłatwiej 
-azyskać można pożyczkę wtedy, jeśli 
- się zostanie ezłenkiem banku. 
-  -Przekonywujące wywody p. dyrek- 
tora odnosiły zawsze pożądany skutek. 
- Każdy niemal zgłaszający się o kre- 
dyt zapisywał si: wa członka, jedno- 
zześnie wpłacał 18 zł, tytułem wpisowe- 
gv. 


<Godziennie przez lokal „filji“ banku 


przesuwało się kilkudziesięciu intere- 
sartów, którzy zapisywali się na człon 
ków, jednocześnie podawali sumy. ja- 
kie pragnęli otrzymać tytułem kredy- 
E ESR ; 3 
— Po pewnym czasie, kiedy do filji 
poczęło się zgłaszać coraz więcej inte- 
resantów, p. dyrektor Gawolewier po- 
stanowi rozszerzyć swą działalność. 
W tym też celu podał ogłoszenia w 
prasie, poszukujące agentów. Bezrobot- 
nych zest wielu, nic wiec dziwnego, że 


-w-kilka dni filja rozporządzala calym ` 


sztabem ludzi, którzy otrzymali odpo- 

_ wiednie kwiłarjusee, p. dyrektor udzie- 
li im instrukeyj, a nastepnie przezna- 
czał miejsca działania. 

Minął miesiąc jeden, drugi. filja 
banku wciąż była oblegana przez licz- 
nyeh zainteresowanych, tymczasem za- 
pomiedzianej pożyczki nikt nie dostał 

Poczęto się wiee dopytywać, zwraca- 
nosie do p. dyrektora. który uspakajał 
swych klientów i prosił, aby byli cier- 
pliwi, a wkrótce kredyty otrzymają. 

*Czekano więe jeszcze kilkanaście dni, 
leez napróżno. W międzyczasie tajem- 
niezym i podejrzanym oddziałem ban- 
ku zainteresowała się policja, która w 
krótkim ezasie ustaliła sensacyjne stcze 

` góly. ; i 

Okazalo się, że Gawełewicz, miesz- 
kaniec Krakowa (Aleja Slowackiego 
57), jest pospolitym eszustem. 

Bank kredytu urzedniczego w Kra- 


ESS SER ATW SONY I AB PASE 


ZON Ś .P. GUSTAWA. CHORJANA. 


W szpitalu Dzieciątka Jezus w War 
szawie zmarł znakomity śpiewak Gu- 
sław Unorjan w wieku 32 lat. O śmier 
ci tego artysty podały przed kilku 
amiami  uiektóre pisma przedwczesną 
wiadomość. Ś. p. Chorjan zmarł na za 

: każenie krwi, jakie powstało po niefor- 
tenrem usunięciu trzech zębów © przy 
zapaleniu okostnem. Operacja ta zesta- 
ła dokonana w Katowicach, gdzie ś. p. 
GChorjan występował w operze i operet 
ee. W przeddzień świąt Bożego Narodze 
nia nichezpiecznie chorego artystę prze 

" więziono na skniek specjalnych starań 
samolotem z Katowic do Warszawy. 
Wa pozostawał on pod opieką wybi- 
tnych chirurgów, którzy jednak mima 
ośmiokrotnie dokonanej transfuzji krwi 
nie mogli utrzymać go przy życiu. 

Ś. p. Gustaw Chorjan, którego praw- 
dziwe nazwisko brzmi August Roch 
Suzin, urodził się w Warszawie w r. 
1899. Kształcił się u prof. Brzezińskiego. 
Karjerę śpiewaczą rozpoczął w roku 
1922 w operetee w Katowicach, nastęn= 
mie śpiewał w teatrach operowych w ca 
łym kraju. Odbył też liczne tournee za 
granicą. 


) 


kowie, znajdujący się przy ul. Gołę- 
biej 2, nie wspólnego z oddziałem w 
Sesnowcu niema. 

(Dalsze śledztwo ustaliło, że p. „dy- 
roktor* Gawolewicz karany był więzie- 
niem za fałszerstwo pieniędzy; wyszły 
również na jaw różne inne jego grzesz- 
ki z bogatej przeszłości, obfitującej w 
wiele kryminalnej natury przygód. 

Przez dłuższy czas Gawolewiez gra- 
sował na terenie województwa krakow, 
skiego, a w szczególności w samym 
Krakowie, dopuszczająę _się różnych 
nadużyć. 

Kiedy grunt począł się mu palić pod 
nogami oszust ulotnił się bez śladu: i 
przepadł bez wieści po to, aby w kilka 


miesięcy potem wypłynąć w Zagłębiu 
i stać się „dyrektorem“ oddziału ban- 
ku. | TONA 

Ofiarami sprytnego oszusta padło na 
terenie Zagłębia bardzo dużo osób, prze 
ważnie kolejarzy i różni inni urzędni- 
cy państwowi. 

Ogólnej sumy, na jaką zaciągnął o- 
szust licznych „klientów“, dotychczas 
nie ustalono. 

Gawolewicza przekazano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego, który osadził 
go w więzieniu. 


Należy dodać, że liczni jeszcze agen- 


ci p. „dyrektora“, nie domyślając się 
niczego, w dalszym ciągu wyszukują 


chętnych do otrzymania pożyczki. 


_Dla powracających emigrantów z Francji 
zasiłki z funiuszu bezrobocia. 


Robotniey polacy, zatrudnieni we 
Francji, którzy powrócili do kraju 


© powodu braku pracy, mogą ubie- 


gać się we właściwym urzędzie po- 
średnictwa i opieki nad wychodźca- 
mi 9 uzyskanie zasiłku z funduszu 
bezrobocia. 

Aby powracający robotnik mógł 


skorzystać z zapomogi, trzeba, żeby 
zaopatrzył się w dowody o zwolnie- 
niu z pracy. W dowodzie musi być 
podany czas trwania ostatniego za- 
trudnienia. 

Dowody te powinny być poświad 
czone przez konsulat polski lub przez 
właściwą władzę administracyjny 


Zmiany ruchu pociągów 
_" ma linji Sosnowiec — Dęblin. 


Oddział ruchu w Kielcach komuni- 
kuje, że na podstawie zarządzenia mi- 
nisterjum komunikacji z dniem 24 
stycznia rb. następujące miejscowe po- 
ciągi we wszystkie niedziele i świę 
uruchamiane nie będą: J 


Na odcinku Dęblin — Radom pot. 
Nr. 23 odchodzący z Dęblina o godz. 6 
m 35 i poe. Nr. 24, odchodzący z Rado- 
mia o godz. 14 m. 20. >. i 

Wyjątek stanowią dnie 15 i 16 maja 


Zielonych Świątek, w które ze wzglę- 


du na dużą. frekwencją wspomniana 

para pociągów będzie uruchomiona. 
Na odcinku Radom — Kielce: poe. 

Nr, 30, odchodzący z Kiele do Skarży- 


ska o godz. 15 m. 20, poc. Nr. 20, odcho- 
dzący ze Skarżyska do Radomia o g. 


"6 m. 54 i poc. Nr. 128, odchodzący z Ra- 


domia do Kielce o godz. 15 m. 85. 
Na odcinku Skarżysko — Suche- 
daiów: poc. Nr. 58 odchodzący ze Skar- 


` żyska o godz. 6 i poc. Nr. 28, odchodzą- 


cy z Suchedniowa o godz. 6 m. 31. 


Na odcinku Miechów.  —- Strzemie- 
szyce: poc. Nr. 81, odehodzący z Mie_ 
chowa o godz. 6 m. 28 i pociąg Nr. 43 
odchodzący o godz. 13 m. 15, w od. 


wrotnym kierunku, poe: Nr. 44, odcho- 


dzący ze Strzemieszye o .g. 7-ej i pociąg 
Nr. 78 o godzinie 15 m. 10. 


Czas najwyższy ukrócić kawalerską jazdę 
szaferów w Sosnowcu. 


©. -UCZEŃ GIMN. PRUSA POD KOŁAMI SAMOCHODU. 


Gnegdaj w godzinach popołudnio- 
wych przechodnie ul. 3 maja w Sosnow-- 
eu byli świadkami nięszczęśliwego wy- 
padku, spowodowanego lekkomyślną 
jazdą szofera. 

Oto- na przechodzącego przez jezdnię 


" ucznia gimn. Prusa w Sosnowcu, Jerze- 


go Ojdanowskiego z całą siłą wpadł 
po lewej stronie jezdni samochód, pro- 
wadzony przez szofera Jócefa Struskie- 


-go (Nowa 5). 


Dzięki tylko niezwykle szezęśliwemu 
zbiegowi ckoliezności chłopiec uniknął 
niechybnej śmierci. Został on bowięm 
odrzucony w bok jezdni, doznając ogól- 
nych silnych obrażeń ciała. 


Opóźnienie wypłat 


. Qd szeregu miesięcy fabryka 
„Olkusz“ wypłaca zarobki urzędnikom, 
jak i robotnikom, z dużem opóźnieniem. 
Pracownicy ci godzą się z takim sta- 
nem rzeczy, jeżeli chodzi o opóźnienie 
kilkudniowe, niemogą jednak zrozu- 


Z walnego zebrania 


Odbyło się w Olkuszu doroczne 
walne zgromadzenie: człon- 
ków związku podoficerów rezerwy miej 
scowego koła. Na zebraniu byli obecni 
przedstawiciele okręgu w osobach pp.: 
sekretarza okręgu zagłębiowskiego O. 
Z. P. R. Józefa Copa i komendanta p. 
Parysa z Sosnowca, 

Na przewodniczącego powołano Pp. 
Gniewczyńskiego. Program obejmował 
między innemi sprawozdania zarządu, 
komendanta, sądu koleżeńskiego i ko- 
misji rowizyjnej, dyskusję nad spra- 
wezdaniami i wolne wnioski. Po ndzie- 


"Powiadomiono rodziców, którzy za- 
brali syna do domu, gdzie pozostaje na 
kuracji. Stan jego zdrowia nie jest 
groźny, jednakże chłopiec będzie musiał 
przez dłuższy czas pozostać w łóżku. 

Należy nadmienić, że auto, prowa- 
dzone przez szofera. Struskiego, należy 
do huty „Milowice“. Lekkomyślny szo- 
fer, po przesłuchaniu przez policję, zo- 
stał swolniony. ; 

Czas już najwyższy, aby, odpowied- 
nie władze, a przedewszystkiem policja 
zwróciła baczną uwagę na jazdę szofe- 
rów w Sosnowen. Leży to w interesie 
bezpieczeństwa mieszkańców. 


w fabryce „Olkusz” 


mieć, jeżeli wypłata należności przecią 
ga się w nieskończoność. Obecnie na- 
przykład urzednicy nie otrzymali pen- 
sji jeszcze za grudzień i jak zapowiada 
fabryka, wypłata nie nastąpi wcześniej, 
jak w dniu 15 lutogo. Czy to możliwe? 


0Z.P.R. w Olkuszu. 


leniu staremu zarządowi absolutor'um, 
zebrani przystąpili do wyboru nowego 
zarządu, który z niewielkiemi zmiana- 
mi pozostał ten sam. 

Prezesem związku został powtórnie 
wybrany p. J. Barankiewiez, ezłonka- 
mi zarządu pp.: Wojxczek, Ratusiński, 
Riedel, Mroczkowski, Wójtowicz i Kon- 
dek. W skład komisji rewizyjnej we- 
szli pp.: Grad, Wojnarowski i Druba. 
Podział funkcyj wśród członków zarzą- 
du nastąpi na pierwszem posiedzeniu 
zarządu. 


Sr I 


KRONIKA. 


Dziś: Agnieszki 


Styczeń 
RR Jutro: Wincente 7o 
21 | Wschód słońca: 7.35 
Czwartek 


Zachód słońca: 4.16 


WARSZAWA.” 
Czwartek, 21 stycznia. 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegl. prasy polskiej. 11.58. Sygnał czą 
su z Warsz. 12,05. Program na dz. nast. 
12.10. Urz. kom. Państw. Tust. Met. 12.15, 
Odczyt roln. p. t. Jęczmień  browarny. 
12.35. 18 koncert szkolny z Wilh. Warsz. 
14.45. Płyty gramof. 15.05. Kom. gospod. 


15.15. Kom. LOPP. 15.25, Wśród książek. 


10.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.09. 
Program dla najmłodszych. 16.50. 
Francuski. 16.40. Płyty  gramof. 17.10. 
Dialog o Strusich piórach. 17.35. Kon- 
cert z Katowic. 18.50. Rozmaitości. 19.10, 
Skrzynka poczt. roln. 19.25, Program na 
dz. nast. 19.30. Wiad. sport. 19.35. Płyty 
gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00, Fel 
jeton p. t. W muzeum kolejowem. 20.15. 
Muzyka lekka. 21.25, Aud. pośw. roczni- 
cy powstania styczniowego. 22,10. Pieśni 
z powstania styczniowego.22.25. Dodatek 
do Pras. Dz. Radj.. 22.80. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny. 
22:35. Muzyka tan, ze Lwowa. 

Piątek, 22 stycznia. 

11.50. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegl. prasy polks. 11.58. Sygnał cza- 
su z Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 
12.10. Płyty gramof. 1310. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 18.15. Kom. .gospod. 
14.45. Płyty gramof. 1515. Z życia Polsk, 
Zuspołów Śpiew. 15.20. Kom. L.S.G. 
10.25. Odezyt z cyklu dla nauczycieli 
Powstanie styczniowe w powieści polsk. 
10.45. Giełda pien. oraz kom. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50. Tr. ze Lwowa, 16.20. Od 
czyt. 16.40. Płyty gramof. 16.55. Angiel- 
ski. 17.10. Bismark a Polska w r. 1863. 
11.35. Koncert ork. dętej. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.15. Przegl. roln. 19.25. Program 
na dz. nast. 1930. Wiad. sport. 19.35. Pły 
ty gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. 
Pogadanka muz, 20.15. Koncert symif. 
z Filh. Warsz. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. polic. 22.50. Muzyka tan. 

KATOWICE. 
Czwartek, 21 stycznia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 
Kom. meteor. 12.15. Odczyt p. t. „Jęcz. 
mień browarny”. 12.35 Koncert szkolny 
z Filh. Warsz. 15.05. Kom. gospod. 15.15. 
Kom. LOPP. 15.25. Wśród książek. 15.50. 
Program dla najmłodszych. 16.20. Kurs 
szyka frane. 16.40. Koncert z płyt gra 
motonowych. 17.10. Dialog.o Strusich 
piórach. 17.35. Koncert kameralny. 18.59. 
Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieścio- 
wy. 19.20. Intermezzo muz. 19.40. Kom. 
harcerskie. 20.00. F'eljeton p. t. W muze- 
um kolejowem. 20.15. Muzyka lekka. 
21.25. Aud. poświęcona rocznicy powsta 
nia styczniowego. 22.10 Pieśni z powsta 
nia styczniowego 22.80 Kom. meteor, 
22.40. Muzyka taneczna. 


` ja 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek o godz. 8.15 poraz 
ostatni świetny żart karnawałowy L. 
Lenza pt. „Perfumy mojoj żony”. Za- 
bawne sytuacje i nieporozumienia wy- 
nikłe między bohaterami tej sztuki, 
wywołują szezery humor i oklaski roz 
bawionej widowni. Nader przystępne 
ceny, bo od 50 gr. do 1.90 zł. pozwala- 
ją nawet niezamożnym skorzystać z tak 
godziwej rozrywki, jaką jest teatr. 

W sobotę premjera .„Hau-Hau'. — 
Teatr nasz idzie dalej po swe; ambit- 
nej linji dawania publiczności sosno- 
wieckiej ostatnich nowości seen euro- 
pejskich wystawia przeto, jako najbliż 
szą premjerę świetną angielską kome- 
dję „Hau-Hau* („Bryś“) Hodgesa i Per 
cyvala, która na scenie łódzkiej osiąg- 
nęła 90 przedstawień. Reżyseruje ją. J» 


Gołaszewski. 


W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej, 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 
ZŁ „Tacyśmy już są!.* („Mistigri'). 


— 0 — 


Ogólna. 

(o) Wzrost bezrobocia o 9.149 osób 
w ciągu tygodnia. Wedlug danych pań- 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 16 bm. 
wynosi 309.238 osób. 

W porównaniu ze stanem z ubiegłe- 


go tygodnia, bezrobocie wykazuje 
wzrost o 9.149 osób. 
C 
Z Kiele. 


(k) Likwidacja bandy złodziejskiej. 
Policja powiatu stopniekiego zlikwido- 
wała w tych dniach dwie zuchwałe ban 
dy złodziei, które operowały przeważnie 
w okolicach Buska i Chmielnika, tero- 
ryzując śmiałemi napadami tutejszą 
ludność. Ogółem aresztowano 15 osób, 
a mianowicie: Antoniego Wszelakiego, 
Rozalję Rybak, Stefana Sperke, Stefa- 
na Claste, Stanisława Walaska, Włady 
sława Nieeweija, Stanisława Mysiora, 
Stanisława Cepila,Józefa Piotrowskiego 
Feliksa Katry, Stanislawa _Chmielew. 
skiego, Gimpla Birnbauma, Jana Matys 
ka, Józefa Musiała i Ignacego Czekaja. 
Wymienionych wraz z dowodami rzecze 
wemi przekazano władzom , sądowym, 
które osadziły ich w więzieniu. 


Mgcześnie do zasadniczego 


Str. 4. 
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tk) Posieńsenie rady miejskiej. W. 
czwartek, dnia 21 bm. o godz. 8 wiecz. 
«Ibędzie się posiedzenie rady miejskiej 

vastępujacym porządkiem dziennym: 

czytanie protokułą z ostatniegc po- 
si dzenia rady; pisma: woźnych szkół 
powszechnych w sprawie opału, Br Bi- 
łowieckiego i innych w sprawie parce- 
lacji, zw. tow. dobr. „Caritas“ o zapo- 
moge; wnioski magistratu: w sprawie 
podatku od elektryczności, w sprawie 
wyboru komisji z 10 osób do ustalenia 
dopłat za nadmierne zużycie dróg, w 
pprawie sposobu spłaty należności za 
omiary miasta, wybór epiekuna Spo- 
Eases 2 okregu miasta, wniosek ko- 
misji wodoe.-kanaliz. o wprowadzenie 
przymusu połączeń wodociągowych i o 
zjnianie taryfy za wodę; wniosek ko- 
misji sanitarnej w sprawie statutu ra- 
dy szpitalnej. 

(k) Bal reprezentacyjny podofice- 
rów rezerwy. Jak I 
dniami donieśliśmy, ruchliwy zarząd 
kieleckiego koła związku podoficerów 
rezerwy, urządza w pięknie udekorowa- 
nej sali kina „Palace* w dniu 1 lutego 
br. bal reprezentacyjny. : 

Protektorat nad powyższą imprezą 
raczyli łaskawie przyjąć pp. wojew. 
Paciorkowsey i pp. gen. Zulaufowie. 
Miły, bezstroski nastrój, panujący za- 
wsze na urządzanych przez związek po- 
doficerów rezerwy balach, moc niespo- 
dzianek a m. in. wybór „królowej balu“ 
oraz dohorowa orkiestra wojskowa 4 
pp. leg., dają pełną gwarancję, że i 
tym razem bal cieszyć się będzie zasłu- 
żonym powodzeniem. 

Komitet balowy, podaje zaintereso- 
wanym, że osoby które ze względów od 
komitetu niezależnych, nie otrzymały 
zaproszeń, raczą łaskawie zwrócić się 
pe odbiór zaproszeń do firmy: A. Za_ 
jaczkowska, Sienkiewicza 38, gdzie rów_ 
nież można wcześniej zamawiać loże. 


(k) Kurs pożarniczy. W dniu 17 b. 
m. w Samsonie pow. kieleckiego został 
otwarty kurs 38-go stopnia dla oficerów 
straży tamtejszego rejonu. Otwarcia 
kursu dokonał vice-prezes okregu inż. 
K Hempel w obecności inspektora zw. 
wojew. straży ogniowych Józefa Ple- 
banka i instruktora pożarniczego K. 
Jurkowskiego. Na kurs zgłosiło sie 14 
słuchaczy ze straży  Samsonów, Zag- 
nańsk i Cmińsk. 

Po zagajeniu przez p. Hempla za- 
bral głos inspektor Plebanek, charak- 
teryzując rolę ofieera strażackiego, ja- 
ko ezynnika wychowawczego wśród 
szerszych mas strażackich dla dobra 
państwa i obywateli, przechodząc jed- 
Ś wykładu 
służby wewnętrznej. 

W drodze powrotnej zarządzono fał_ 
Bzywy alarm w S. P. Kostomłoty - 
Miedziana Góra, który ze wzgledu na 
ezas w jakim został zarządzony, wy- 
pad? dostatecznie. 

Jak nas informują inspekcje lotne 
związku będą przeprowadzone w naj- 
biiższej przyszłości i w innych stra- 


żach powiatu. kieleckiego, celem zba- 
dania gotowości bojowej 
nych straży. 


poszczegól- 


IM 
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Po upływie kwadransa, Magdale- 
na, dzięki nowej łyżce lekarstwa 
wzmacniającego, uspokoiła się zno- 

"u. 
Urzędnicy podeszli do łóżka i sę- 
dzia śledczy zapytał: 

— Czy żądałaś pani od niego, by 
sprowadził akuszerkę? 

Żądałam wielokrotnie i na dłu 
gi czas przed tym dniem... 

— Cóż on odpowiedział? 

— Że zajmie się tem. 

— A w dzień rozwiązania? 

— Powiedział, że był u dwuch i 


że jedna z nich przyjdzie napewno. 
— Dlaczegóż pani sama nie 
zamówiłaś ? 


— On mi zabronił... byłam posłu- 
szną. 


— Qzy to nie było posłuszeństwo, 


posunięte za daleko? 

-— Wierzyłam mu... nie podejrze 
wałam.... Niech pan pomyśli tylko!.. 
Przyrzekł dać nazwisko memu dzie- 
cięciu, nie chciałam go więc gniewać. 

— (o pani myślałaś uczynić z 
tem dzieckiem? 

— Chować je przy sobie i karmić 
samej... Czyż mogłam się zgodzić na 


to już przed paru - 


Posiedzenie rady miejskiej w Dąbrowie w srrawm n 


poświęcone sprawom podatkowym. 


Wtorkowe posiedzenie rady miejzkiej 
w Dąbrowie, pod przewodnictwem pre- 
zesa rady dr. Piwowara, poświęcone by- 
ło przeważnie sprawom podatkowym. 


Przed przystąpieniem do porządku o- * 


brad przewodniczący, dr. Piwowar za- 
komunikowł obecnym, że radni: Cie-- 
pleak, Bielnik, inż. Weber, inż. Janota, 
Eazior, Żelaśkiewicz, Korzec i Zaręba 
wobec stalego (w czasie 3 miesięcy) nie 
uczęszczania na posiedzenia, w myśl re- 
gulaminu obowiązującego radnych, u- 
tracili swe mandaty, a tem samem zo- 
stali wykreśleni z listy radnych m. 
Dąbrowy. ` 

Na miejsce wykreślonych radnych 
zostałi wprowadzeni inni, z których 
przybył na posiedzenie tylko p. Malew- 
ski. 

Następnie przystąpiono do porząd- 
ku obrad, który w czasie niecałej go- 
dziny został wyczerpany. Został uchwa- 
lony statut o poborze podatku od ko- 
palni węgla na rzecz miasta na rok 
1932-38. Wysokość podatku ta sama eo 
i w roku ubiegłym, to znaczy 1 zł. od 
tonny węgła. i 

Dalej w tem samem- brzmieniu. eo 
i w roku ubiegłym uchwalono statut 
o specjalnych opłatach drogowych na 
rok 1932-33. Ogólna suma tego podat- 
ku ma wynosić 30 tys. zł. 

Hurtowni wódek Malatyński w Dą- 
browie uchwalono obniżyć podatek ak- 
eyzowy z 200 proc. do 100 proe. Prze- 
eiwko obniżeniu tego podatku wystę- 
pował r. Łakomik, natomiast za obni- 
żeniem podatku przemawiał r. Kicki. 

Marjannie Niciarzowej umorzono po 
datek od lokalu w sumie 6 zł. REG: 

Umorzono również podatek miejski” 
w sumie 75 zł, M. Zającowi. 

Ponadto umorzono różnym esobom 
podatki miejskie na ogólną sumę 7192 
T ; 

Uchwalono zakupić jedno przedsta- 
wienie od towarzystwa przyjaciół tea- 
tru w Sosnowcu, za sumę 400 zł. Magi- 
strat sam zajmie się rozsprzedażą bile- 
tów. Dochód,  przewyższający 40% zł. 
przeznaczony zostanie na bezrobotnych. 

W sprawozdaniu z ostatniego posie- 
dzenia rady miejskiej pisaliśmy, że ma 
gistrat poczynił starania w dyrekcji 
kolejowej w Warszawie o wydzierżawie 
nie części terenu po b. staeji dębliń- 
skiej (ul. Kr. Jadwigi róg Kościuszki), 
eelem przeznaczenia go na postój doro- 
żek. a 

Otóż sprawa ta została już całkowi- 
eie z dyrekcją kolei w Warszawie za- 
łatwiona i omówiona. Chodzi tylko o 
podpisanie wspólnej umówy na wydzier 


rozstanie się z niem? 
— Qzy przygotowałaś pani potrze 
bną bieliznę? l 
— Tak, panie, miałam calą wy- 
prawę... 
Sędzia śledczy zapytał wzrokiem 
prokuratora, który odpowiedział mu 
potwierdzająco. 
' — Miałam jeszcze jedną rzecz 
— dodała Magdalena — mianowicie 
kilka listów jego, a między niemi je 
den, w którym mówił mi o naszem 
dziecku, słyszy pan, naszem, mają- 
em przyjść na świat... 
— Nie znaleziono żadnego listu. 
— Żadnego! — powtórzyła osłu- 
piała. — Ależ było ich siedem, cała 
paczka, obwiązana błękitną wstążką 
a obok niej sześćset franków... 
— Skąd pani miałaś te pieniądzełt 
— On mi je dał na koszta mej sła 
bości. 
— Nie znaleziono ani pieniędzy, 
ani listów.... 
— Ach — odrzekła drżąc eałem 
ciałem — ach, potwór!... potwór!.. 
— Więc pani utrzymujesz, że by- 
łaś ofiarą tego człowieka i oskarżasz 
o usiłowanie zamordowania cie- 
ie, o ukrycie twego dziecka, o zabra 
nie listów i pieniędzy, które ci dał? 
— Obwiniam go o to wszystko, pa 
nie sędzio, i proszę o sprawiedliwość 
i zemstę! 
— Strzeż się pani! 
— Dlaczego! 


żawienie tej części terenu. 

Przestrzeń wynosi 1634 mtr. kw. Rocz 
na dzierżawa obliezona jest na 588 m. 
Po krótkiej dyskusji rada upoważniła 
zarząd miasta do podpisania umowy na 
dzierżawę tego terenu. 

Wszystkie wyżej  wyszezególnione 
sprawy referował dyr. J. Kaczkowski. 
W wolnych wnioskach szeroko omawia- 
no różnego rodzaju niedomagania, zwią 
zane z dostarczaniem przez magistrat 
wody miesakańcom Dąbrowy i poru- 
szano również sprawę podatku drogo- 
wego i od niezabudowanych placów. 
Wyjaśnień w tych sprawach udzielał 
wieepr. Trzęsimiech. 

Pozatem kilku radaych, w ostrej for 
mie krytykowało wysoce nieobywatel- 
skie stanowisko sekretarza stowarzysze 
nia właścicieli nieruchomości p. Zeła- 


, śkiewioza (b. radnego z klubu endecji), 


który rozsiewa różnego rodzaju plot- 
ki na temat nieudolnej gospodarki ma- 
gistratu. 

W dyskusji zabierali głos p.: dr. Pi- 
wowar, dyr. Kaczkowski, R. Kicki, 
Sommer, Szary, wicepr. Trzęsimiech, 
Łakomik, Rechnie i inni. 
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Ww posiedzeniu brał udzial również 
naczelnik wydziału finansowo - podat- 
kowego, p. F. Sikorski. 


SPROSTOWANIE. 


W ogłoszeniu moim o powrocie 

w gazecie „Expres Zagłebiać i 

„Kurjer Zachodni“ z dnia 157 XI. 

1931 omyłkowo zostało opuszczo- 

ne_„p..o*; ogłoszenie, więc, winno 

było brzmieć: „b. p. o. starszego 

"ordynatora", eo niniejszym pro_ 


stuję. z 
£ Dr. M. Tajchner 
21. I. 1932. Będzin. 


4. olne wnioski. 


— Nierozważne oskarżenie ~ to 
broń obosieczna, mogąca się zwró- 
cić przeciw oskarżycielowi? 

-'—— Powiedziałam prawdę! 

— Ale nie przedstawiasz pani do 
wodów. Ile razy człowiek, o którym 
mówimy, przychodził do pani ha uli 
ce Firnestyny? 

— Pięć lub sześć razy. ` 

— Czem pani wytłumaczysz, że 
nikt go nie widział ani wchodzącego 
ani wychodzącego. 

— Nie umiem wytłómaczyć sobie 
tego, nie wiem w jaki sposób urzą- 
dzał się, by zostać niewidzialnym. 

— To zdaje się rzeczą niemożli 
wą. 

— A jednak tak było, przysięgam 
na to! 

— Qdźwierna utrzymuje, że już 
na dwa dni przed rozwiązaniem nie 
wychodziś pani z mieszkania. A po- 
nieważ zaopatrzyłaś się w prowizję, 
jak chleb, wino, ciastka, można więc 
przypuszczać, że pragnęłaś odbyć 
słabość samotnie, bez świadków. 

— Przypuszezenie takie byłoby 
mylne. Zresztą większa część tej pro 
wizji przyniósł on w ów dzień, rano. 

— Jakim sposobem zawiadomiłaś 
go pani! 

— Wysłałam list 

— Przez pocztę! 

— Nie, przez posłańea:. 

r — Do niego? 
— Nie, na ulicę Lue - Lambin, 


Nadzwyczajne Walne Zeromadzenie 


Spółdzielczego Banku Zagłębia z ograń. ©dp. 
bea w Sosnowcu 
odbędzie się dnia 21 stycznia. 1932 roku t. j. w czwartek o godzinie 
T-ej popołudniu w pierwszym terminie, lub o godzinie 8-ej w dru- 
gim terminie w lokalu własnym przy ulicy Małachowskiego Nr. 9 
" w Sosnowcu. 


2 PORZĄDEK OBRAD: 
l. Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2. Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania, 
3: ah władz ze stanu Banku, 


Mr. 20. 


Z Sosuewea. 


WZ. KREDYTU 
W SOSNOWCU. 


Qd p. F. Jansona otrzymaliśmy, 
następujące wyjaśnienie, jako odpo- 
wiedź na notatkę naszą z dn. 16 b. m. 
p. t. „Łosy II wzajemnego kredytu: 

„Nieprawdą jest, jakobym był je- 
dynym likwidatorem II t-wa wzaje . 
mnego kredytu, bo na ogólnem zebra 
niu członków w dn. © marca 1927 r. 
wybrano komisję likwidacyjną w o- 
sobach K. Kozłowskiego, J. Choiń- 


- skiego i F. Jansona. Plac, o którym 


mowa w artykule E. Z., kupiony był 
przez wzajemny kredyt na licytacji 
w 1914 r. na kilka dni przed wybu- 
chem wojny. ż KSH 

„Wzajemny kredyt posiadał kwit 
na wpałeoną sumę i nie więcej. Prze 
dewszystkiem należało czekać na 
zwrot akt z Rosji, wywiezionych « 
Piotrkowa, gdzie odbyła się lieyta- 
cja na ów plac. Jak tylko akta z Ro 
sji zostały zwrócone, powierzyliśmy 
prowadzenie sprawy p. meeenasowi 
Kozielskiemu, a następnie prowadzi 
ową sprawę p. mecenas Marx. We 
wrześniu 1931 roku uzyskaliśmy na= 
reszcie prawo własności na ten plae, 
a obecnie znów się prowadzi sprawa 
w sądzie o uregulowanie hipoteki, 
która, nie wiemy jeszcze, kiedy się 
skończy. Komisja likwidacyjna była 


w danym razie bezsilna, bo tu odgry 


wa główną rolę procedura sądowa. 
Znikomy dochód jaki wpływa ż 
placu obraca się na wynagrodzenie 


stróża, który utrzymuje porządek“. 


——— 

(s) Przerwa w drukowaniu przez 
„Expres Zagłębia" programów radjo- 
stacji katowickiej spowodowana zesta- 
lo nieotrzymaniem w ub. tygodniu pzo- 
gramu radjostacji katowickiej. Pro- 
gramu tego nie drukował również ty 
gvdnik „Radjo”, „I. Kurjer Oodzien- 
ny“ i szereg innych pism. s 


ZARZĄD. 


do jakiegoś kuzyna jego, do którego 
chodził codziennie dla widzenia się 
z matką. 

— Jak,się nazywa ten kuzyn? - 

— Karol Brisson. 

— Czy masz go pani? 

— Nie znam. - 

— Ale nie powiedziałaś nam 
ni jeszcze nazwiska człowieka, na 
którego zwalasz zbrodnię, o jaką eię 
obwiniają. 

— Nazywa się Juljusz Mercier. 

— Gdzie mieszka? 

— Ulica Faubourg - du - Temple, 
nr. 104. 
 . — Zastanów się pani, zanim nam 
każesz szukać tego Mereiera. Nie 
staraj się wprowadzić w biąd spra- 
wiedliwości! Jeżeli to, co mam opo- 
wiedziałaś, jest tylko zgóry obmy- 
ślaną bajką, to spotka cię za to odpo 
wiedzialność. 

— Rozumiem dobrze, że 
stwo zgubiłoby mnie. 

— Qzem się zajmuje ten Metcier4 
Z czego się utrzymuje? 

— Nie wiem... 

— Ależ to być nie może! 

— Placzego, proszę pana? Nigdy 
nie opowiadał mi historji swego ży- 
cia, a ja nie pytałam go. Przypusz- 
czałam, że gral na CY 

" C. M 


kłam- 


MUTNE FATU 


nowojorskich „Ziegfiełd -jgirls”, 


Dwadzieścia sztery młode, urocze ba 
ciaki, Dwadzieścia cztery gwiazdeczki 
największego masie — kallu „ świata 
Najpiękniejsze, najbardziej urocze i = 
łalentewane tancerki, każda w innymi 
typie, każda ponętna, pożądana pracą 
snobów i bogaczy. Znać jedną a „zieg- 
fieldek" należy jaż do szyku, być jej 
pprzyjacielem — to znaczy być już ala 
wnym. To też, przy urodzie „ziegfield- 
ki“ mają wszystko, co można mieć. są 
pieniądze: klejnoty, samochody, futra. 
Zdawaloby się — wybranki bogów. A je 
duak bogowie bywają zazdrośni I mési 
wi. To teź nad uroczemi taucerkami cią 
ży jakieś fatum. Coraz częściej zdarza 
ją się ponure wypadki, powodujące 
przedwetzosną Śmierć i smutny konie. 


Serja takich wypadków rozpoczęła 
Allan King! Pogodna, miła, uczynna i 
wesoła, była jedną z najbardziej lubia- 
| nych koleżanek.  Dobroduszna Allam 
- miała jednak skłonność do tycia — 
rzecz niedopuszezalną karjerze tancer- 
xi Ażeby schudnąć, używała coraz ©- 
strzejszych środków, niszczących jej 
xirowie i nerwy. W czasie jednego z a, 
tłaków nerwowych, wycieńczona i niee 
pannjąca nad sobą — odebrała sobie ży 
ele > 

Fio — Len również sama położyła 
kres swemu życiu. Zakochana do szae< 
leństwa w jednym z polityków amery- 
kańckich, wyczerpana nerwowo, ulegała 
atakom zazdrości coraz  gwałtowniej- 
saym. Nie sposób byłe uspokoić jej í u- 
śmierzyć nieuzasadnione podejrzenia, 
Kiedyś w przystępie rozpaczy, mals 
Flo — Len rzuciła się a dachu drapacza 
aieba. 

Samobdjstwo Peggy Davis było bar- 
dziej romantyczne i tajemnieze. Kiedyś, 
_ Merująe sama autem, wjechała umyśł- 
„nie w morze i znalazła w niem śmierć. 
Próżne biedzili się wszyscy nad przyczy 
-ag tego kroku. < EE 

Oynthia Cambridge padla ofiarą wy- 
padku pedczas swego pobytu w Loredy 
_ nie W czasie porannej przejażdżki ken 
| mei w Hyde — Parku, klacz  Cynthit 
przestraszyła się samochodu i poniosła, 
srrncająe Oyńthię na ziemie tak niesiu 
częsliwiej że pod same koła samochodu. 
Śmierć nastąpiła na miejsen. 

Najbardziej fatalny jednak dla tan- 
cerek Ziezfielda jest ogień. Mialożby 
to być symbolem ognia kinkietów, og- 
nia sukeesów, ognia w oczach wielbieią 
H — tych wszystkich sztucznych ogni, 
pożerających stopniowe ich zdrowie urg 
de. sławę? Faktem jest, że w ogniu zgi- 
neły trzy tancerki: Myrra Dardy, Ms- 
rion Day i Helena Welsh. 


Myrra Dardy, polna radości żyeia t- 
rorza blendyneezska, znalazia śmierć w 
plemteniach podczas pożaru w Miami. 
Męrion Day była poza teatrem skromna 
1 cichą panienką. Tdcałem jej byle 
gzczęście rodzinne w małym domku, 
kióry teå sobie kupiła za wlasne pienią 
dze. I pierwszej nocy, spędzonej pod 
własnym dachem, zdarzy! się pożar, w 
którym zginęła. ; 


(s) Walne zebranie kłubu młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego na Pogoni. Za 
in. 


ZAWA 


ważnyeh praw. 


(e) Z targowiey w Mysłowicach. Na 
turgowiee mysłowieką spędzono w ub. 
tygodniu 1597 szt. byd? 
521 cieląt i 5 owiec. 
zwierząt. / 

Płaeono za jeden klg. żywej wagi 
(loco targowica  lączmie w kosztami 
handłowemi) rogacizny od 35 gr. do 85 
gr. trzody chlewnej od 79 gr. de zł. 1 
gr 10. Na targowiey zaznaczył się wol- 
ny przebieg tr ji se względu na 
liczny spęd. Tendeneja sprzedaży Świń 
wybitnie zwyżkowa, sprzedaży zaś by- 
dla — zniżkowa. 


(s) Kradzieże. Zapomocą 
kiueza nieznani 
składu aptecznego Antoniego Olendz. 
kiego (Perla 3), skąd skradli większą 
ilość mydła, kilkanaście klg. kleju, far_ 
by. na gó rwie anadi ROB zd 


m 4.671 sat. 


dobranego 


2748 szt. świń, 


złodzieje dostali się da 


Wypadek Hielomy Welsh był najbag 
dziej niezwykły. Zeinęła w ogzia na 
pełnym oceanie. Płyneła jachtem boga 
cza nowojorskiego, Richmana, który 
miał ją poślubić, zerwawszy dia niej 
garęczny z Risrą Bow. Na jaokcie wy- 
buchi pożar, na Helenie zaśliły się su 
kuie. Oheąc fa ratować, Rieliman wcią 
gnal ją do wody i płynął obok niej, trzy 
mając ją za włosy. Po wyciągmięciu a 
wody jednak okazalo się, że oparzenia 
Heleny Welsh są zbyt poważne, aby 
możua było ją uratować. Fe ee przed 
okwilą było ciałem jednej x najpięk: 
niejszych dziewczyn Świata, przedsta- 
wiało się jako niekształtna, spuchnięta 
masa. Na drugi dzień Helena umarie 
w nieludzkich cierpieniach. 

I jeszeze jedna ofiara losu: Marion 
Robert. Żyje wprawdzie i nawet cieszy 


sią dużym rozgłoscme — była jednak po, 
sa nawiasem spoleczeństwa, jako przy. 
jaciólka najwiekszego nowojorskiego 
bendyty — Jacka Diammonda. Zakocha 
na w nim do szaleństwa, porzuciła ro» 
dainą testr, sławę, pieniądze. 
payszyła mi we wsaystkica najniebez- 
picezniejszych wyprawach, dzielnie po 
sługiwała się nożem, a swym czarem, 
obyciem towarzyskiem i urodą poma- 
gała bardzo w romantycznych i krwa- 
wych napadach bandyckich. Mówiło 
sie e niej dużo, wzbudzała zaciekawie- 
nie, alo į przesądny strach wśród swych 
dawnych koleżanek. Za nie w świecie 
żadna już nie zbliżylaby się de niej. 
Lek przed złowrogiem fatum, prześla- 
dującem od pewnego czasu „ziegfiełdki” 
jest w mich mocno zakorzeniony. 

Hal. P. 


Dalszy ciąg sprawy o nadużycia 


w sosnowiećkiej asie chorych. 


Wczorajszy dzień procesu w sądzie 
ekręgowym w Sosnowcu w sprawie nad 
użyć przy dostawach do kasy chorych 
w latach 1925 — 1926 rozpoczął nię ed 
zeznań świadka Głatta, przerwanych 
enegdaj s powodu nagłego zasłabnięcia 
tego świadka. 

Jałowe zeznania Glatta, podobnie 
jak i następnych kilku świadków oskar 
żenia, zabrały sądowi wiele ezasu, nie 
wnosząc do sprawy żadnego rrawis ma- 
terjału dowodowego. 

Najciekawszym momentem były ze- 
mania ogólnie znanego magistra far- 
macji p. Wasilewskiego, wezwanego na 
rozprawę w charakterze biegłego. Bie- 
gły Wasilewski, zapoznawszy się z tre- 
ścią sprawy i nagromadzonemi dowo- 


"dami raeczowemi złoży! ważne orzecze- 
"nie. z%ż% zzsk mojyiiź Së $ MEERA ESG TIG 


Atak wojowniczych amazonek 


P. Wasilewski oparł się na zasadzie, 
że firma, otrzymująca odmienne prepa 
raty lecznicze od  zapotrzebowanych, 
kieruje się przedewszystkiem pokłada 
nem zaufaniem do dostawcy, zwłaszcza 
jeśli leki mają mieć tę samą skutecz- 
ność. W razie jakichkolwiek wątpliwo 
ści, firma ma możność reklamacji i 
ewentualnego zwrotu dostawy. 

W wypadku niniejszym dostarczone 
pow. kasie chorych leki nie były na- 
miastkami, jak to zarzuca akt oskarże 
mia, — były to preparaty odmiennej 
nazwy od zamówionych o  zbliżonem 
działaniu i skuteczności. 

Po szerokich i rzeczowych wywo- 
dach biegłego, sad - przystąpił zkolłei 
do przesłuchiwania świadków obrony. 

Dziś 
przewodu sądowego. 


na poważnych kupców. 


W wórzu jedn z domów 
przy ulicy Nowomiejs iej w Lodzi 
znajdował się sklep z konfekcją, któ 
rego współwłaścicielami byli Jakób 
i Majer Szwarcbergowie, oraz Moj- 
aze i Weimtraubowie. 
Ponieważ ostatnio interes 
zeszedł zupełnie na psy. 
wspólnicy postanowili go zlikwido- 
wać. Przy ostatecznym obrachunku, 
rzeprowadzonym na wie 
iare do których wzajemnie 
wpisywano sobie wpływy i rozcho- 
dy, okazało się, że Szwarebergom 
należy się jeszcze suma 1900 złotych, 
ezemu jednak zaprzecezali Weintrau- 
bowie, utrzymując, że pozycje w ksią 
zeczkach 
zostały sfałszowane. 
Postanowiono załatwić sprawę 
sposobem polubownym i w tym ce- 
lu udano się do rabina, który polecił 
zbadać dokładnie wszystkie pozy- 
sje w książeczkach, w obecności swo 
= dwuch delegatów, t zw. szame- 


Badanie to miało się odbyć 
na gruncie „neutralnym? 


(s) Usilowanie samobójstwa. Oneg- 
daj około godz. 13 w bramie domu przy 
ul. Narutowi usilowala popełnić 
samobójstwo przez icie osenaji o6- 
towej, %-letnia Zofja Pełkówna, miesz- 
kanka Modrzejowa (Henryka 7). W sta- 
mie niezagrażaj życiu przewiezio- 


RO ja do szpitala na Pekinie. Powód sa- . 
mobó 


jstwa nieznany. 


Om 
Z Bedzina. 


(b) Kradzici mieszkaniowa. Euzen- 
wi Bogdaszewskiemn zam. przy ul. 
Rudnej 15 w Sosnoweu, skradziono 2% 
mieszkania żelazko elektryczne i Kol- 
mierz futrzany, wartości około 300 zi. 
O dokonanie tej kradzieży posadzo- 
na est Eleonora Sawicka, zam. przy ul. 
Podzamcze 3 w Będzinie. 
Sawicką 


13 [p Aa i< sha D BAG ga Se TAR a u | 


przekazano vdadzom z3ąd0- 


w mieszkaniu niejakiego leka Pas- 
manika. Zaledwie jednak  Szware- 
berg wyjął swoją książeczkę i poło- 
żył na stole, stała się rzecz niezwy- 


kła. 
Oto rozległ się 
głośny gwizd 


i na ten sygnał do pokoju wtargnęła sh 


nagle cała falanga samych kobiet 
(podobno było ich aż 40), które z 
przeraźliwym wrzaskiem rzuciły się 
na obu Szwarcbergów i zaczęły ich 
bić przyniesionemi z sobą 
Rea: narzędziami. 
Początkowo Szwarcbergowie my- 
śleli, że to napad bandycki i zaczęli 
wzywać ratunku. W końcu ostatnim 
wysiłkiem wydostali się okrawieni i 
okaleczeni na ulicę i tak 
stracili głowę, 

że zamiast udać się na policję, pe- 
dem uciekli do domu, gdzie zawez- 
wany lekarz opatrzył im rany. 

Policja zawiadomiona o tym nie- 
zwykłym sposobie załatwiania rozra 
ehunków kupieckich, prowadzi ener- 
giczne dochodzenie. 


an Treanna RTAN 1 TORA PAPA 


w Będzinie. Dziś o godz. 9 wiecz. w ma- 
LES odbędzie się posiedzenie rady 

omisarycznej z następującym porząd- 
kiem obrad: przyjęcie protokulu z po- 
przedniego posiędzenia, sprawa prolon 
gaty pożyczki krótkoterminowej w Wy- 
sokości 50 tys. zł. w polskim banku ko- 
munalnym, uchwalenie dodatku do pań 
stwowego podatku od nieruchomości na 
rok 1932-38, statut o podatku od kopal- 
ni węgla na rok 1992-33. ~ 


— 0 — 


Z Czeladzi. 


10) MSc bal CKS. i Sokoła na 
Saturnie. I 30 bm. w sali klubu na 
Saturnie, CKS. wspólnie z towarzyst- 
wem Sokół na Saturnie urządza zaba- 
wę taneczną, która zapowiada się na- 
der wesoła ' 


Towa- 


spodziewane jest zamknięcie 


(b) Posiedzenie rady komisarycznej * 


WIELKA LICYTACJA 
Odbędzie się dnia 22 b. m. e 
godz. 10 tej w. firmie 
„OWSIANKAĆ* Sp. z o. o. 
w Sosnowcu, Sienkiewicza Nr. 10. 


Sprzedawane będą piece do pale- 
nia kawy, maszyna parowa, meble 
biurowe. 


RACZ porą 


„(e) Oszust z Będzina, Wczoraj w pæ- 
bliżu t. zw. „syberki* pod Będzinem pa- 
trol policyjny z Czeladzi przyłapał na 
gorące uczynku gry w trzy karty 


< mieszkańca Będzina, Leopolda Drzazgę 


(ul. Przeczna 17), który w podstępny 
RSA wyłudzał od przechodniów pie 
niądze., , 

Drzazga przyprowadzony do komi- 
sarjatu p. p. w Czeladzi, musiał zwró- 
cić wyłudzone pieniądze ogranym. 

o 


Z Dabrowy. 
(d) Zarząd R. K. S. „Zagłębie” w Da- 
browie zawiadamia, że w dniu 24-go b. 
m. o godz. 16-ej (4-8j) popołudniu odbę- 
dzie się zebranie sekcji kolarskiej w lo- 
kalu własnym przy ul. 3-go Maja L. 4. 
Wszyscy członkowie i sympatycy pro 
szeni są o punktualne przybyci : 


Z Zawiercia. 

(z) Komisja reklamacyjna. W przy- 
szły czwartek, 28-g0 bm. w domu. lu- 
dowym urzędować będzie od godz. 9 
rano komisja reklamacyjna, rozpatru- 
jąca reklamacje tych wszystkich bezro 
botnych, którzy czują się pokrzywdze- 
ni nieotrzymaniem kwitów żywnoście- 
wych za styczeń. 


(z) Usiłowanie samobójstwa. Omeg- -` 


daj mieszkańcy położonej pod Myszko- 
wem wsi Bendusz, gm. Pińczyce, po- 
ruszeni zostali faktem targnięcia się na 
życie córki tamtejszego gospodarza 28- 
letniej „Otylji Piecuchównej, która wy-. 
pila większą ilość eseneji octowej. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przez 
dr. Melesra, pozostawiono ją na kura- 
eji w domu. Stan ehorej nie rokuje 
widoków utrzymania jeż przy życiu. 
(z) Kasa skarbowa w Żera któ- 
ra dotychezas- podlegała bezpośrednio 
izbie skarbowej w Kielcach z dniem I 
stycznia przeszła pod kierownietwo 
miejscowego naczelnika urzędu skar- 
bowegó, wobee czego wszelkie sprawy 
m. in. reklamacje w sprawie podatków 
dochodowych i obrotowych winny byó 
obecnie kierowane dla załatwienia do 
naczelnika urzęda skarbowego. 


Q- 
=- Z Olkusza: 


„(oł) Olkusz przed nowemi wybora- 
mi. Władze nadzoreze poleciły magistra 
towi miasta Olkusza rozpisania nowych 
wyborów do rady miejskiej. Termin 
wyborów prawdopodobnie określony zo 
stanie na 6 marca br. 

(ol) Praca społeczna w Ohechle. Z 
iniejatywy kierownika szkoły powszech 
nej w Chechle, zm. Bolesław. p. Micka- 
ła Dybicha, w tych dniach założone Zo- 
stało koło BBWR. do którego zapisa- 
ło się kilkunastu członków. 

Za koła stanowią pp.: Stanisław 
Szczepański — prezes, Michał Dykich— 
sekretarz, Tadeusz Jaworski — skarb- 


P. Dybich zabiega również około zor 
ganizowania w Chechle związku strzo- 
leckiego. Do związku strzeleckiego za- 

isalo się już 37 członków-miłodzieży z 

hechła. _ 

W najbliższych dniach odbędzie się 
pierwsze zebranie, na którem nastąpi 
wybór zarządu. 

(ol) Zabawy w Olkuszu. W dnia 1 
lutego odbędzie się w Olkuszu w lokału 
p. Bobrzeckiego zabawa taneczna u= 
rządzona przez rodzinę policyjną Wi 
tym samym dniu urządza również 
zabawę stowarzyszenie mieszczańskie w 
lokalu domu robotniczego. W następ- 
ną sobotę, tj. w dniu 6 lutego, odbe- 
dą się również dwie zabawy, urządza= 
ne przez związek podoficerów rez. w 
lokalu p. Bobrzeckiego i przez grono 
nauczycielskie w lokalu resursy olku- 
skiej. Zysk z tej ostatniej zabawy prze 
znaczony w połowie na budowę szkoły 
powszechnej w Krzywopłolach, miej- 
SCOWOŚCI siyane) z pierwszych walk 
legjonów. Pozostały czysty zysk prze- 
znaczony na wpisy dla niezamożnych 
uczniów. 

mn) ——— 
MONOGRAFJA 
ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 
Zeszyt 2 tem II. 

Ukazał się zeszyt nr. 2 wydawnictwa 
„Z przeszłości Zagłębia Dąbrowskiego, 
Na treść zeszytu składają się dzieje Bo“ 
brownik, Dobieszowie i Rogoźnika, hi. 
storja dawnego górnictwa na terenie 
wymienionych wyżej wiosek z uwzględ 
nieniem kopalni dziś już nieistnieją- 
cych, legendy 0 kościółku w Bobrowai. 
kach, o mogile powstańczej i Tatarach 
w Dobieszowicach, wreszeie podanie lu- 
dowo - górnicze o skamieniałych bra- 
ciach na wzgórzach Rogoźnika. 

Zeszyt ten omawia również powsta- 
nie przysiołków: Namiarki, Wygoda, 
Węsolą, Wamyce, Cabany i Niebyla. 


s y 


| 


Str. 6. 


Straszne przeżycia dozorcy cmentarnego. 


Rewolwerem bronił się przed atakiem duchów. 


Nasza dzielna policja przeżyła 
chwile 

wacikiej emocji, 

«ua zakończona w sposób 

10.4 Bituczekiwany. 

W okolicach Warszawy, obok 
miejscowości Łomianki znajduje się 
cmentarz żolnierzy włoskich 
poległych w czasie wojny  świato- 

wej. 

: Dozorcą tego cmentarza jest p. A- 
rigo Petruzzi, który, jak się zaraz o- 
każe, niezbyt dobrze orjentuje się w 
naszych zwyczajach i tradycjach na 
rodowych. ŻY 
-Otóż onegdaj została policja za- 
alarmowana wieścią 0 

napadzie bandyckim 
i wielkiej strzelaninie na cmenta- 
rzu włoskim. Równocześnie w tej 
sprawie zainterwenjowała jedna -zZ 
cudzoziemskich ambasad. 
Do Łomianek wysłano natych- 
miast 
` mocną ekspedycję, 

która już nie zastała niestety spraw 
ców napadu. Natomiast p. Arigo Pe- 
truzzi wskazywał na liczne dziury w 
»knach pochodzące od kul rewelwe- 
u, którym się 

bronił bohatersko. 

Co do samych napastników nie 
amiał o nich opowiadzieć nie dokła- 
dnego. Twierdził tylko, że mieli 

przerażający wygląd 
chcieli go zamordować. 
Policja wszczęła energiczne śledz 
wo, które ustaliło, że cała awantura 
polegała na < 
grubem nieporozumieniu." 
Rzekomi bandyci, byli to chłop 
cy ze wsi Łomianki, którzy przyszli 
do p. Arigo 
e tradycyjną szopką. |. 
P. Arigo, któremu. ten zwyczaj 


jest widocznie nieznany, ujrzawszy 


OGŁOSZENIA 


Kupno i sprzedaż 


KUPIĘ DOM najchętniej Sosnowiec 
lub Zagłebie w cenie kilkudziesięciu ty 
sięcy. Oferty: Administracja „Hxpresu 
Zaglębia* pod ,„Prędka decyzja“. 
RZADKA okazja! 22 morgi ziemi w tem 
sklep i rzeźnictwo, budynki masywne, 
dom 12 pokoji, inwentarz żywy i mar- 
twy kompletny, cona 10.000 zl., wpła- 
tv 8.000 zł. 20 mórg z budynkami masyw 
nemi i inwentarzami, cena 5.000 zł. Po 
lecam wielki wybór innych objektów. 
Zgłoszenia Stanisław Trawiński, Kep- 
no, ul. Dworcowa nr. 33, poznańskie. Na 
informacje załączyć znaczek. 


KUPIĘ dom murowany w Sosnowou 
lub okolicy z długiem Banku G. K. Zzgła 
szać piśmiennie do „Fxpresu Zagłębia? 
pod „14130“. ; 

WAPNO PALONE budowlane, wyso-- 
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
miał wapienny w każdej ilości, po ce- 
nach konkurencyjnych, do nabycia w 


firmie „Eltes“ Zakłady Wapienne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. Sielecka 19. 
Tel. 5.95. Dostawa własnemi końmi. 


Kino-Teatr 


„PALAGE” 


KINO 


„ARS 


Dąbrowa Górn., 


Wydawca: Helena Monsiorska 


RAMON NOVARRO 


w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t. 


ROMANS OFICERA GWARDJI 


„FATALNY MATERAC” wesoła komedja Flip i Flap. 
Anons: Od sonotyé23astyeznia „Księżniczka z Rio Grande". 


> (Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 8 
Wielkie epokowe arcydzieło dźwiękowe y 
matografji, które wstrząsnęło sumieniem świata. 


SZARY DOM 


Bunt dusz skutych w kajdany. — Wolność za wszelką cenę. 
— Rewolta 3000 więźniów w słynnem amerykańskiem więzie- 
a AA min SING - SING. : 

sobieszi rolach głównych: ] 
ui sobiesziego 6. MORRIS, LEWIS STONE. 
Następny program: Jeanette Mae Donald 
„NARZECZONA Z LOTERJI'. 


straszne sylwetki 
„djabła* i „Śmierci, 
począł kropić z rewolweru. 
— Myślałem że to bandyci, albo 
duchy: — zwierzał się policji po wy 
jaśnieniu całego zajścia. 


„Granatowe mundury“ pocieszy- 
ły dzielnego dozorcę cmentarza, że w 
Polsce 
duchy mie napadają 
na spokojnych obywateli — i odje- 
chały śmiejąc się w kułak. | 


KONFERENCJĘ GOSPODARCZĄ PRZEZ MIKROFON 


; GdL;I angielski minister Runciman (x) z zarządem australijskim. ilemaiem. 
obrad były pilne zagadnienia angielskiego handlu zagranicznego. 


KINO 


ZAGŁĘBIEJ. 


dawniej 
j Kino-Teatr „Udziałowy”, 


- Wkrótce: 


Dziś Premiera 
największego egzotycznego filmu doby obecnej 


„MARA 


(EAST OF BORNEO) 
Nadprogram: Zbiór ciekawych zjawisk i tygodnik „Paramocniu", 
UWAGA! 


„CHAM” w-g 


U” | 


Początek o godz. 6 ej. 


powieści Elizy Orzeszkowej. 


Niezwykły kontrakt. 


Loka! wydzierżawiony na 1000 łat. 


Mimo, że jak stwierdzają staty- 
styki granica długowieczności dość 
znacznie podniosła się w ciągu ostat 
niego stulecia, to jednak okres ty- 
siącletni jest — jak na stosunki ludz 
kie — dość długi. Wprawdzie zawie 
rane są jeszcze 

„wieczyste“ 
traktaty przyjaźni... między pań- 
stwami, ale wszelkie inne umowy za 
wierane są najwyżej na kilkudziesię 
cioletni okres.... 3 

Wyjątek pod tym względem sta- 
nowi Irlandja, gdzie umowy na o- 
kres 
99 lat 
są na porządku dziennym. Spowo- 
dowane to jest istnieniem prawa, za 
kazującym sprzedaży nieruchomoś- 
GL... 

Ostatnio jednak zawarto w stoli- 
cy wolnego państwa irlandzkiego w 


Dziś! 


tyeznia 1932 r. 


nowoczesnej kine- 


WALLACE BERRY, CHESTER 


w _ filmie p. | 


Dublinie umowę najmu, której czas 
trwania nawet na stosunki irlandz- 
kie jest dość długi... ; 

Oto rząd francuski wydzierżawił 
dla . . .. 

‘swej misji : 

od rządu irlandzkiego gmach na o- 
kres.... tysiąca lat. Aż więc do roku 
2932 misja francuska w Dublinie ma 
zapewniony lokal i dopiero za lat ty- 
siąc będzie musiała szukać dla siebie 
nowego pomieszczenia chyba... że u- 
mowa zostanie przedłużona na następ 
ne tysiąclecie. e 

Jest w tej sprawie jeden moment, 
który mógłby obudzić przerażenie. 
Wszak w czasach dzisiejszych prze- 
ważnie czynsz najmu płaci się zgó- 
ry. Oto należy uspokoić naszych 
czytelników. ; 

Tym razem nie trzeba było opła- 
cić czynszu za cały okres zgóry. 


- skowe, wydane przez P. K. l 
. BAKALARZ WŁADYSŁAW 


-dectwo szkolne wydane - 


EG LOKALE ER 


PIEKARNIA do odstąpienia. Porąbka, 
Zawodzie, dom Witz. 


Zgubione dokumenty. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną legityma» 


cję funduszu bezrobocia i książeczkę 
Kasy Chorych, wydane w Kielcach na 
nazwisko Chyla Józef, 
TORBUSÓWNA MARJA zgubiła ksią- 
żeczkę powiatawej kasy chorych wyda- 
ną w. S0Snowcu. ; 
PANIENKA do _ praktyki  zegarmi- 
etrzowskiej przyjmę. Zaklad zegarmi- 
strzowski. Sosnowiec, ul. Czysta 7 W. 
Niepoń. SZA 
"WANAFTÓWNA LEORADJA zgubiła 
kartę rejestracyjną, wydaną przez P. 
U. P. P. Zawiercie. RÓ 


i WILK JÓZEK zgubił kontramarkę wy: 


daną przez kopalnię „Renard“, 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książecz- 


“ke wojskową wydaną praez PRU. Mie- 


chów na nazwisko Chyla Józef i dowód 
osobisty. 


- LEWEK WORIMAN, Kaliska 29, zgu- 


bił kartę wojskową, wydaną przeż po- 
wat Włoszczowski. ; 

ZIĘTEK WŁADYSŁAW zgubil ksią- 
żeczkę wojskową, -wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 

POLAK JERZY zgubił odroczenie woj 
K. U. Pszezyna. 
> ; . zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec. > 

CZESŁAW OŻAROWSKI zgubił świa- 
przez szkolę 
powszechną we Włoszczowie, które u- 
nieważnia. : 


ROZDRE 


POWOŁUJĄC się na ogłoszenie z 14 
bm. matrymonjalne, proszę panią Mar- 
sę o powtórne wyznaczenie spotkania, 
Piątek, sobota spóźniłem. „Hxpres Za- 
glebia“ Będzin pod „830“. 
OŚWIADOZAM niniejszem, że Boleslaw 
Gajda rości niesłuszne pretensje o u- 
regulowanie rachunku za meble. Meble 
ja zamawiałam i Bolesław Gajda może 
tylko do mnie wnosić pretensje. Hele- 
na Wolna, Sosnowiec, Kaliska 14. 
BOLESŁAWOWI  GAJDZIE, Sosno- 
wiec, Konopnickiej 4 oświadczam że 
żadnych mebli u niego nie zamawia- 
jem i nigdy mu nie winien nie byłem. 
Jan Skorek, Sosnowiec, Kaliska 14. 
ODDAM na wlasność ehłopczyka 3-mie- 
sięcznego chrzczonego. Sosnowiec, Fe- 
liksa Perla 5, Lipka. i 
UNIEWAŻNIA się skradzione 2 wek- 
sle in blanco, 1) na 1.000 zł, 2) na 300 
zł, podpisane przez Jana Wołezyka, ży- 
ro Bronisławy Wołczyk, zam. w Sam 
sonowie. - Å 
OSTRZEGA się przed nabyciem 3 
weksli in blanco, I na 500 zł., TI — 100, 
HI — 70, wystawionych przez małżon- 
ków Antoninę i Lucjana 


Józef Kukuła, Sosnowiee, Kochanow- 
skiego 5. 

CHRZEŚCJAŃSKI Zakład zegarm- 
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego 
reperacje zegarów wieżowych, _ścien- 
mych. kieszonkowych. antyków, chro 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 


letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. 


Kilka dni temu neapolitańczycy oglądali madkio zjawisko. Po nagłym opa 
dzio śniegu w nocy, Wezuwjusz „przyodział się w białą szatę. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24, 


"4 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. f 
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rodzaju . 


